


BOLESŁAW SOLARSKI

MIECZYSŁAW CZUBALSKI 
ŻOŁNIERZ GEN. WŁADYSŁAWA ANDERSA

Abstra kt

M ieczysław Czubalski urodził się w  1916 r. w  Łęczycy. W  1937 r. zosta ł pow o łany do służby 
w ojskowej w  4. Pułku Strzelców Konnych im ien ia  Ziem i Łęczyckiej w  Płocku.

1 września 1939 r. Niemcy napadły na Polskę. Wówczas jego pu łk  został wcie lony do N ow o­
g rodzk ie j B rygady K aw alerii do w odzone j przez gen. W ładys ław a  A nde rsa . W  końcu w rześn ia 
1939 r. resztki Brygady do tarły  do granicy z Rumunią, niestety strzeżonej już przez oddzia ły Arm ii 
C zerw onej.

M ieczysław  C zubalski p ragną ł powrócić do Polski, ale trzykro tn ie  łapa ny  przez Sowietów, zo ­
stał zesłany na Sybir. Po wybuchu w o jny n iem iecko- sowieckiej w  1941 r. do tarł do o rgan izow a­
nej przez gen. W . Andersa arm ii polskiej w  ZSSR.

Słowa kluczowe: M ieczysław Czubalski, gen. W ładysław  Anders, W ojsko Polski w  ZSSR, W o j­
sko Polskie na W schodzie, II Korpus W ojska Polskiego.

I. W prowadzenie
Tytułem wstępu pragnę przypom nieć na jważ­

niejsze w ydarzen ia , które poprzedz iły  II w o jnę 
św iatową.

W  dzie jach  Polski ba rdzo  w ażną da tą  jest 
rok 1 9 18 , rok kap itu lac ji N iem iec, kończący I 
w o jnę  św ia tow ą , ro k  odzyskan ia  przez Polskę 
n iep od le g łośc i.

W a ru n k i za w arc ia  po ko ju  p o d a ł prezydent 
Stanów Zjednoczonych W oodrow  W ilson w  swo­
im o rę d z iu ; w  punkc ie  13. s tw ie rd za ł, że ma 
pow stać  n ie p o d le g ła  Polska z d o s tępe m  do 
morza. O grom n ą role na kształt punktu 13. ode­
g ra ł Ignacy Jan Paderewski1.

10 listopada 1918 r. przybył do Warszawy Jó­
zef Piłsudski, zwolniony z więzienia w  M agdebur­
gu, któremu Rada Regencyjna przekazała władzę. 
Piłsudski natychmiast zaczął tworzyć rząd, oświad­
czając Europie, że niepodległa Polska powstała2.

Jednak o ustalenie jej granic trzeba było w a l­
czyć; proces kształtowania się granic Polski trwał 
do 1922 roku. G ranica wschodnia -  to sąsiedz­
two zrewolucjonizowanej Rosji, która wpraw dzie 
w  pierwszych dniach anu low a ła  trakta ty rozb io ­
rowe, ale nadal chciała mieć Polskę pod swoją 
kuratelą. Na to  nie można było się zgodzić. G ra ­
nica ta została ustalona w  traktacie ryskim, pod­
pisanym przez oba państwa po zwycięskiej w o j­
nie w  1920 r., 21 marca 1921 r3. Należy przy­
p o m n ieć , że decydu jące  o losach w o jn y  było 
uderzenie wojsk polskich pod osobistym dowódz­
twem Józefa Piłsudskiego znad W ieprza. G ra n i­
ce zachodnie państwa polskiego wywalczyło po­
w stan ie  w ie lk o p o ls k ie , rozpoczęte  w  styczniu 
1919 r., po przybyciu 27  g rudn ia  1918 r. do

Poznania I. P adew skiego. C a ła  W ie lko p o lska  
weszła w  skład naszego państwa4.

Zwycięskie w  I w ojn ie światowej państwa za­
chodn ie  zo rg a n izo w a ły  p leb iscyty na G órnym  
Śląsku w  celu us ta len ia  g ra n icy  z N ie m ca m i. 
W skutek m atactw Ślązacy zorganizow ali trzy po­
w stan ia . Dzięki nim  praw ie cały G órny Śląsk z 
jego hutam i i kop a ln iam i w ęg la , przypadł Pol­
sce5. Także na W arm ii, M azurach i Powiślu odbył 
się plebiscyt 11 lipca 1920 r., w  czasie odwrotu 
w o jsk  po lsk ich  na w schodz ie , co n iew ą tp liw ie  
od b iło  się niekorzystnie na wynikach plebiscytu. 
W iększość tych te renó w  -  Prus W schodn ich  -  
zam ieszkałych przez ludność po lską , przypadła 
N iem com 6. Także Czechosłowacja żądała znacz­
nych części Śląska Cieszyńskiego, Spiszu i O ra ­
wy, zamieszkałych przez większość ludności po l­
skiej. Ostatecznie oba rządy Polski i Czechosło­
w acji usta liły granicę bez w a lk i7.

Należy także wspom nieć, że Ukraińcy, w  tym 
oddzia ły wojskowe austro-węgierskie , z przewa­
ża jącą  liczbą U kra ińców , 1 lis topada 1918  r., 
za ję li obszary na wschód od Przemyśla, a we 
Lwowie- znaczną część m iasta. N ierów ną walkę 
z n im i p o d ję li Polacy -  m ieszkańcy Lwowa, w  
tym młodzież szkolna -  nazwana później „O r lę ­
tam i Lwowskim i". Tereny te Polska odzyskała w  
1919 r. po nadejściu oddzia łów  wojska polskie­
go z Krakowa, Rzeszowa i Przemyśla, a głównie 
dzięki przybyłe j z Francji „B łęk itne j A rm ii"  pod 
dowództwem  gen. Józefa H a lle ra8.

Po klęsce Niemiec w  I wojnie światowej, traktat 
pokojowy, zwany „W ersalskim", nałożył na N iem ­
cy sankcje, zakazując m. in. odbudowy przemysłu 
zbrojeniowego i ograniczając liczebność sił zbroj­
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nych. Republika N iem iec zwana „W eim arską" w  
części naruszyła te postanowienia, a III Rzesza pro­
klam owana przez Adolfa Hitlera, jako kanclerza, 
rozpoczę ła  gw a łto w ną  m ilita ryzac ję  wszystkich 
dziedzin życia. Adolf Hitler był od roku 1921 przy­
wódcą NSDAP (Narodowosocjalistyczna N iem iec­
ka Partia Robotnicza), która była w  ostrej opozycji 
do Republiki W eimarskiej. NSDAP była silną par­
tią , liczącą się w  parlamencie. Ale w  1932 r., w  
kolejnych w yborach straciła w ielu zw olenników . 
Prezydent Republiki Paul von H indenburg, wyco­
fa ł się z poprzedniego zam iaru desygnowania A. 
H itle ra  na kancle rza. Do w ładzy  p re tendow a li 
przedstawiciele partii konserw atyw no-ibe ra lne j i 
komunistycznej. Ponieważ nie doszli do porozu­
m ien ia kto ma zostać kanclerzem , zgodzili się, 
uzyskując aprobatę prezydenta von H indenburga, 
aby kanclerzem został Hitler9. Sądzili, że to oni, a 
nie on, będą rządzić krajem. Tymczasem rzeczy­
wistość okazała się zupełnie inna. Już następne­
go dnia po objęciu władzy, naziści rozwiązali par­
lament, po kilku dniach zdelegalizowali partie ko­
munistyczną i zakazali wydawania większości so­
cjalistycznych gazet. Obsadzili swoimi ludźmi m i­
nisterstwo spraw wewnętrznych, co gwarantowało 
im kontrolę nad policją i da ło S.A. (bojówki nazi­
stowskie) w o lną  rękę w  likw idac ji przeciw ników  
politycznych. W krótce w  podmiejskich lasach za­
częto znajdować zwłoki i nikt nie odważył się do­
chodzić przyczyn zgonów . M im o podpisan ia 26 
stycznia 1934 r. z Polską deklaracji o niestosowa­
niu przemocy, Niemcy rozpoczęły tajne przygoto­
wania p lanów  w ojny, których celem było przyłą­
czenie do III Rzeszy W olnego Miasta Gdańsk, części 
Pomorza, Górnego Śląska i W elkopolski, co ozna­
czało odebranie Polsce odzyskanej przez nią po I 
wojnie światowej strefy zaboru.

W zrasta jące  zagrożen ie  ze strony III Rzeszy 
u jaw n iło  się w  drastycznym ultim atum  n iem iec­
kim z 21 marca 1939 r., w  którym Niemcy zażą­
da ły zgody na budowę eksterytorialnej autostra­
dy do Prus Wschodnich, zrzeczenia się praw  Pol­
ski do W o lneg o  M iasta  G dańska . Rząd po lski 
ob aw ia jąc  się kon flik tu  zb ro jneg o  z N iem cam i 
za b ie g a ł o pozyskanie sojuszn ików . 31 m arca
1939 r. otrzym ał gwarancję brytyjką , do której
12 m a ja  przyłączyła się Francja. F inałem  tych 
zab iegów  był układ po lsko -bryty jsk i o w za jem ­
nej pomocy, zawarty 25 sierpnia 1939 r. H itler, 
uznając to porozum ienie za dowód polityki okrą­
żenia N iem iec, już 28 kw ietn ia 1939 r. w ypo ­
w ie d z ia ł Polsce pakt o n iea gre s ji. O dp ow iedź  
Polski była natychmiastowa: na posiedzeniu Sej­
mu RP w  dniu 5 m aja, minister spraw zagranicz­
nych Józef Beck, pow iedzia ł m. in .: „Pokó j jest 
rzeczą cenną i pożądaną. Ale pokój, jak prawie 
wszystkie spraw y tego  św ia ta , ma sw oją cenę 
wysoką, ale w ym ierną . My w  Polsce nie znam y 
pojęcia pokoju za wszelką cenę. Jest jedna tylko

rzecz w  życiu ludzi, narodów  i państw, która jest 
bezcenna. Tą rzeczą jest h o n o r"10. Ja wysłucha­
łem go wraz z kolegam i w  szkole. Przemówienie 
m inistra Becka w yw oła ło  entuzjazm. W  tej sytu­
acji w o jna  z N iem cam i była przesądzona. N ie ­
stety po pięciu miesiącach na mapie Europy Pol­
ski już nie było.

II. W rzesień 1939 r.
W ybuch II wojny światowej.
1 września N iemcy napadły na Polskę. W sku­

tek znacznej przewagi sił, szczególnie w  broniach 
pancernych i w  lotnictwie, szybko za jm ow ali ko­
lejne obszary Polski. Bardzo liczni polscy żo łn ie ­
rze, w  tym oficerowie, znaleźli się w  niewoli nie­
mieckiej. Większość z nich powróciła, po wojn ie 
do kraju. 17 września napadła na Polskę arm ia 
radziecka na mocy ta jnego protokołu go układu 
do paktu R ibbentrop -  M o ło tow , którego punkt 
drugi brzmiał: „W  wypadku nowego układu tery­
to r ia ln e g o  i po litycznego na z iem iach  na le żą ­
cych do Polski, strefy w p ływ ów  N iem iec i ZSRR 
rozgraniczone powinny być w  przybliżeniu wzdłuż 
N arw i, W isły i Sanu". Podpisano go w  Moskwie 
23 sierpnia 1 939 r11.

Z frontu wschodniego powróciły do kraju nie­
liczne grupy naszych żołnierzy, ale ok. 250 tysię­
cy, w  tym 15.400 oficerów i podoficerów, dosta­
ło  się do n iew o li sow ieckie j i ich losy były t ra ­
giczne12. Oficerow ie znaleźli się głównie w  trzech 
obozach: w  Ostaszkowie, Starobielsku i M iedno- 
je. Jak w iadęm o zam ordow ano ich już w  kwiet­
niu 1940 r. Żołnierzy wywieziono na Sybir, gdzie 
pracowali przy wyrębie lasów w  bardzo trudnych 
w a ru n ka ch , bez w yżyw ien ia  i c iep łych  ub rań . 
W ielu z nich tam  zm arło , ale i w ielu przetrwało 
aż do połowy 1941 r. -  wybuchu w ojny niemiec- 
ko-radzieckie j13. Wówczas w  Londynie gen. W ła ­
dysław Sikorski, p rem ier rządu em igracyjnego i 
Naczelny W ódz, podpisał 30 lipca 1941 r. poro­
zumienie z am basadorem ZSRR w  Londynie M aj- 
skim, zwane „układem  Sikorski -  M a jsk i"14. Układ 
likw idow a ł um owę R ibbentrop -  M o ło to w  z 23 
sierpnia 1939 r. i gw arantow a ł utworzenie nie­
p o d le g łe g o  państw a po lsk iego . P ostanow iono 
utworzyć arm ię polską z żołnierzy -  jeńców ZSRR 
o raz „a m n e s tio n o w a n o " w yw iezionych w  g łą b  
Rosji prawie 1,5 m iliona obywateli polskich. Po­
śród żołnierzy polskich był tam  także łęczycanin 
M ieczysław Czubalski.

III. Mieczysław Czubalski.
W ojna niem iecko-radziecka.
M. Czubalski urodził się w  Łęczycy w  1 91 6 r. W  

1937 r. został powołany do służby wojskowej w  4 
Pułku Strzelców Konnych im ienia Ziemi Łęczyckiej 
w  Płocku. Służbę m iał ukończyć 15 września 1939 
r. Niestety 1 -g o  września wybuchła wojna i za­
miast do domu skierowano go na front. Jego pułk
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Ułani 4 PSK (z prawej leży M. Czubalski)

został wcielony do dowodzonej przez gen. W ła ­
dysława Andersa Nowogrodzkie j Brygady Kawa­
lerii i wraz z nią przeszedł szlak bojowy od M ła ­
wy, poprzez Sierpc, Płock, K am pinos i da le j w  
kierunku p o łu dn io w o -w scho dn im , ku g ran icy z 
Rumunią. Brygada tocząc boje opóźniające, a ta ­
kowała z ziemi i z powietrza, dotarła pod koniec 
września do gran icy w  znacznie zm nie jszonym  
składzie. Nie zdążyła jej przekroczyć, gdyż po 1 7 
września została zamknięta przez Sowietów. Gen. 
Anders widząc beznadziejną sytuację i będąc dwu­
krotnie ranny, nakazał towarzyszącym mu żołn ie­
rzom uciekać na własną rękę. Jak wspom niał M. 
Czubalski powiedział wtedy m. in.: „Dalsza w a l­
ka jest niem ożliwa. W iększość szeregowych ma 
iść do dom ów . C i, którzy są zdecydowani dalej 
walczyć, m ają dotrzeć na W ęgry, a stam tąd do 
Francji. Niech wiedzą, że nie przestaliśmy być żoł­
nierzami Rzeczypospolitej, i że to nie koniec walki
o nią. Przegraliśmy kam panię , ale nie w o jn ę 15. 
Gen. Anders dosta ł się do niewoli sow ieckie j i 
wkrótce znalazł w  szpitalu we Lwowie. Podleczo­
ny, usiłował dotrzeć do G enera lnego G uberna­
torstwa lecz to się nie udało. Przewieziono go do 
więzienia NKWD na Łubiance w  Moskwie16. Znów 
zachorow ał i nie był leczony. Po 20 miesiącach, 
w  sierpniu 1941 roku gen. Anders został wezwany 
do kierownictwa w ięzienia, dokąd przybył Beria, 
bliski w spółpracownik Stalina -  sprawca wydania 
decyzji o egzekucji polskich oficerów  na wiosnę
1940 r. Gen. Andersowi pow iedziano, że został 
wyznaczony przez rząd polski w  Londynie na do­
wódcę a rm ii po lskie j, którą m ia ł zorgan izow ać 
przy pomocy w ładz sowieckich, z polskich żołn ie­
rzy, dotąd jeńców ZSRR17. Gen. Anders podleczo­
ny i otoczony należytą opieką, przystąpił do dzia­
ła n ia . Początkowo usta lono utw orzenie dwóch 
dyw izji p iechoty, a późn ie j, w obec m asow ego 
napływu żołn ierzy, liczbę dywizji zwiększono do 
sześciu.

M ieczys ław  C zuba lsk i po po żegna n iu  gen. 
Andersa, wraz z innymi podążył w  kierunku bro­

niącej się jeszcze W arszawy. Niestety pod C he ł­
m em  Lube lsk im  z ła p a li go S ow iec i. W kró tce  
uciekł i znów  go z łapano . Przewieziony do ko­
palń w  Krzywym Rogu, lecz i stamtąd udało mu 
się zbiec. W krótce znów  z łapa ny  i postaw iony 
przed sądem, został skazany na 5 lat więzienia i 
ciężkich robót. Zesłano go na Sybir i w  oko licy 
Nowosybirska karczował lasy. M ia ł szczęście, bo 
gdy zach o row a ł k ierow ca c ią g n ika , on okazał 
się jedynym jeńcem , który p o tra fił nim jeździć. 
Lżejsza praca spowodowała, że przetrwał w  zdro­
wiu do wybuchu w ojny n iem iecko-sow ieckie j 22 
czerwca 1941 r. i zg łos ił się do a rm ii po lskie j 
gen. A ndersa. Zosta ł skierow any do 7. dyw izji 
p iechoty w  m iejscowości K o łtu b a n ka 18. N ależy 
zaznaczyć, że w  rejonie Kujbyszewa tworzyły się 
dalsze dywizje w  po łow ie d rog i między Moskwą 
a Morzem  Kaspijskim. Ściągający do arm ii po l­
skiej żo łn ie rze  byli n iedożyw ien i i w yczerpan i 
katorżniczą pracą, jednak szczęśliwi, że znów są 
polskim i żołnierzam i. Gen. Anders w  książce „Bez 
ostatniego rozdziału" napisał: „1 7  września 1941 
r. pojechałem do obozu w  Тоски, gdzie powsta­
ła 6. dywizja piechot. Po raz pierwszy zetknąłem 
się z 1 7 -ysięczną rzeszą żo łn ie rską . Do końca 
życia nie zapom nę ich wyglądu. O grom na część 
bez butów i bez koszul. Wszyscy w  łachm anach, 
w ychudzeni ja k  szkielety. A le wszyscy ogo len i. 
Serce mi się ścisnęło, gdy patrzyłem na tych nę­
dzarzy i zapytywałem się w  duchu, czy uda mi się 
z nich stworzyć w o jsko "19.

IV. Rozmowy Sikorski-Stalin.
Wojsko Polskie w ZSRR.
W  końcu g ru d n ia  1941 r. przybył do ZSRR 

gen. W . Sikorski na rozm owy ze S talinem . D o ­
tyczyły one szczegółowych w a runków  tworzenia 
przy pom ocy ZSRR polskiego w ojska. Gen. A n ­
ders op isu je  to  wszystko d o k ła d n ie  w  książce 
„Bez osta tn iego ro zdz ia łu "20. W ładze sowieckie 
dostarczy ły  tw o rzone j a rm ii broń  i żywność w  
ograniczonej ilości, co w p ływ a ło  na opóźnien ia 
szko len ia  w o jska . Do a rm ii gen. A ndersa z a ­
częli n a p ływ a ć  „a m n e s t io n o w a n i"  ob yw a te le  
polscy wywiezieniu z kra ju. Był to dla nich jedy­
ny niemalże ratunek od niechybnej zag łady. Ż o ł­
nierze dz ie lili się z n im i żywnością, a dow ódz­
tw o polskie o rgan izow a ło  dla nich w arunki po ­
bytu, a także szkolenie wojskowe dla ludzi m ło ­
dych i chętnych do dz ia łan ia .

Gen. W ładysław  Sikorski po powrocie do Lon­
dynu, wysłał dla żołnierzy um undurow anie stat­
kiem do M urm ańska. W  celu odebran ia  ła d u n ­
ku i przyw iez ien ia  do w o jska , w yde le gow an o  
tam  stu żołnierzy, w  tym M. Czubalskiego. Ładu­
nek prze ładow ano do 25 w agonów , ale do a r­
m ii po lsk ie j d o ta r ło  ty lko  5 , resztę z ra b o w a ły  
duże grupy czerwonoarm istów, z którym i polscy 
żołn ierze nie m og li pod jąć w a lk i21.
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Nasze w o jsko  p rzebyw ało  w  re jon ie  Kujby- 
szewa do stycznia 1942 r. Na prośbę gen. A n­
dersa wskutek bardzo silnych m rozów  i zb liża ­
jącej się arm ii niem ieckiej, polskie dywizje prze­
niesiono na po łudnie . Rozmieszczono je w  trzech 
republikach: Kazachskiej, Uzbeckiej i K irgiskiej, 
dokąd w krótce przybyło w ie lu  po lskich ż o łn ie ­
rzy i Polacy -  cywile w raz z dziećm i, często już 
s ie ro tam i, w yw iezien i z Polski w  latach 1 9 4 0 — 
1941.

D ziećm i w  U zbekistan ie , a późn ie j w  Iraku, 
za o p iekow a ła  się żona hr. M icha ła  Tyszkiew i­
cza- H anka O rd o n ó w n a , artystka kabare tow a  
w  przedwojennej W arszawie. W  czasie okupacji 
zosta ła  aresztow ana przez G estapo, była w ię ­
ziona na Pawiaku, skąd uratował ją mąż. O b o ­
je w y je ch a li do W iln a  i tam  a re sz to w a ło  ich 
NKW D i w yw ieziono w  g łąb  ZSRR. Po do tarciu  
do arm ii gen. Andersa, zaopiekow ała się dziećmi 
i dotarła z nim i do Turkmenistanu. O kaza ło  się, 
że jej m ąż był wówczas k ie row n ik iem  po lskie j 
p laców ki op iek i spo łecznej w  A szchabadzie. Z 
jego pom ocą wyw iozła k ilkaset dzieci do Ind ii, 
B om baju , a późn ie j przew iez iono je do A fryk i 
Z a c h o d n ie j, gdz ie  u tw o rzo n o  po lsk ie  szko ły . 
Część dzieci nie powróciła  do kraju i tam  pozo­
stały pod o p ie ką  H ank i O rd o n ó w n y . N iestety 
zachorow ała ona na gruźlicę przez co zm arła  w  
1950 r. i tam  została pochowana. W iele lat po 
w ojn ie Jerzy W a ldo rff w ystarał się o przeniesie­
nie jej szczątków do Polski. Została pochowana 
na C m entarzu Powązkowskim w  W arszaw ie22.

V. Ewakuacja armii gen. Andersa do Iraku.
I znów zdarzył się ratunek. Brytyjczycy zan ie ­

pokojeni zbliżeniem  się a rm ii niem ieckiej do te ­
renów roponośnych, wyjednali u Stalina, ku za ­
dowoleniu polskiego dowództwa, zgodę na ewa­
kuację polskie j arm ii do Iraku. O dby ła  się ona 
w  dwóch etapach. W  kwietniu 1942 r. wyjecha­
ło  1 .6 0 0  o f ic e ró w  i 2 8 .4 2 7  ż o łn ie rz y  o raz 
12 .629  osób cywilnych i 1 .159 ochotniczek Po­
m ocniczej Służy Kobiet. G en era ło w i A ndersow i 
z ba rdzo  dużym trudem  u d a ło  się przekonać 
w ła d ze  sow ieck ie  o po trze b ie  d o łą cze n ia  do 
tra n sp o rtó w  ew akuacyjnych  także ludność cy­
w iln ą · kob ie ty i dzieci. Był to  d la  nich osta tn i 
ratunek przed śmiercią g łodow ą. Wówczas utwo­
rzono Pom ocniczą Służbę K obiet, szkoły ju n a ­
ków i junaczek. Utworzono ochronki, przedszko­
la, szkoły i szpitale. Szczególnie potrzebne były 
szpita le , poniew aż liczba chorych sięga ła 40% 
stanu a rm ii23. Drugi etap ewakuacji odbył się w  
sierpn iu  1942 r. i wówczas w y jecha ło  6 9 .2 4 7  
osób, w  tym 2 .7 33  o fice rów , 36 .701 szerego­
w ych, 1 .765  osób Pom ocniczej S łużby Kobiet, 
2 .7 33  juna ków  i 25 .501 osób cyw ilów , w  tym 
9 .6 33  dzieci24.

Czołg „Zeus" (drugi z lewej Czubalski))

VI. Mieczysław Czubalski w Polskim Wojsku
na W schodzie i w II Korpusie
Po przybyciu do Iraku wojska u lokow ano na 

pustyniach w  okolicy Bagdadu. W ojsku generała 
A n d e rsa  n a d a n o  nazw ę P olsk ie  W o jsko  na 
Wschodzie. Tam rozpoczęło się szkolenie wojska 
wyposażonego w  nowoczesną broń i sprzęt bo ­
jow y. M . C zuba lsk i ja ko  m e chan ik  czo łgow y 
zosta ł skierow any do 1 Pułku U łanów  Krecho- 
w ieckich reaktyw ow anego jako pu łk  pancerny25 
W  sierpniu wojsko przenieśli do Libanu i Palesty­
ny. W ów czas, w ku tek re o rga n izac ji wszystkich 
w o jsk  po lsk ich , także tych w  W ie lk ie j B rytan ii, 
nadano wojsku gen. Andersa nazwę: II Korpus. I 
tak  pozosta ło do końca w ojny. Przed św iętam i 
W ielkanocnym i II Korpus przewieziono do W łoch, 
gdzie rozgorza ły w a lk i wojsk alianckich z dyw i­
z jam i niem ieckich spadochroniarzy, chcąc otw o­
rzyć drogę do Rzymu26. N ajw iększą przeszkoda 
był masyw górski M onte Cassino ze starożytnym 
klasztorem benedyktyńskim. Największe straty po­
niosły wojska am erykańskie , ang ie lsk ie , now o­
zelandzkie i h induskie -  bez sukcesu. W ówczas 
zadanie to powierzono II Korpusowi gen. Ander­
sa. Po tygodniow ych bardzo krwawych w alkach
-  18 m aja 1944 r. oddzia ły II Korpusu zdobyły 
wzgórze z ru inam i klasztoru. 1 Pułk U łanów Kre- 
chow ieck ich  był w  od w o dz ie . D o p ie ro  od 16 
czerwca do 24 lipca pu łk walczył o Ankonę, miasto 
i port nad morzem Adriatyckim . 17 lipca 3 szwa­
dron 1 Pułku został skierowany w  kierunku m iej­
scowości C aste lfila rdo . „Zeus" -  czołg M . Czu- 
balskiego -  ruszył do walk i jako pierwszy i został 
tra fiony  m iotaczem ogn ia . Strzelec w ieżowy zo ­
stał zab ity, pozostali o d d a lili się od p łonącego 
czo łgu . C zubalski gaśnicą s tłum ił og ień , w yją ł 
ka rab in  maszynowy, po łoży ł się ob ok  czołgu i 
oczekiwał na pom oc. Zaskoczył go żołnierz nie­
m iecki, usiłu jąc zniszczyć czołg. W ówczas obaj 
stoczyli walkę na noże. Zwyciężył Polak. W krótce 
nadeszły polskie oddzia ły , odho low a ły  czołg, a 
Czubalski po opatrzeniu ran dołączył do swoje-
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Por. Mieczysław Czubalski
go szwadronu. Za ten bohaterski wyczyn został 
on odznaczony Krzyżem W alecznych. Kopię dy­
plom u otrzym ałem  od Polskiego Instytutu i M u ­
zeum Sikorskiego w  Londynie27. Kolejne w alk i 1 
Pułk pod ją ł w  kwietniu 1 945 r. w  rejonie Bolonii. 
W krótce miasto zdobyto i to był koniec 1 1 m ie­
sięcznych w a lk we W łoszech28.

W  1 946 r. II Korpus został przewieziony do Anglii 
i rozpoczęto dem obilizację . W  1947 r. M . Czu-

1 W ła d y s ła w  P o b ó g -M a lin o w s k i. N a jn o w sza  H is to ria  P o lityczna  
Polski 1 9 1 4 -1 9 3 9 , Tom  II , G d a ń sk  1 9 9 0 , s. 71 i 123.

2 Tam że, s. 143 , 145.
3 Tam że, s. 5 5 6 .
4 Tam że, s. 176.
5 Tam że , s. 5 6 4 -5 6 7 .
6 M a ła  Encyk loped ia  Powszechna PW N, Państwowe W ydaw nic tw o 

N a ukow e , W arszaw a 1 9 9 4 , s. 6 0 9 .
7 W ładys ław  P o b ó g -M a lin o w sk i, op . cit., s. 4 6 2 -4 6 3
8 Tam że , s. 3 3 4 -3 3 5 .
9 P iotr O sęka , „W ie lka  Pom yłka" [w :] „P o lityka " Tygodn ik  z 1 -5  II 

2 0 1 3 , s. 5 4 -5 7 .
10 C zesław  Brzoza, Polska w  czasach n ie p o d le g ło śc i i  II w o jn y  św ia ­

tow e j 1 9 1 8 -1 9 4 5  [w :] W ielka H is to ria  Polski, K raków  2 0 0 3 , t. 9 , 
s. 2 5 9 -2 6 0 .

11 G e n e ra ł A nde rs Londyn 1 9 9 0 , Instytut Polski i M uzeum  im . gen. 
Sikorskiego, N owe W ydaw nic tw o Polskie, W arszaw a 1991 , s. 192.

12 Allan Paul, „Katyń", Wydawnictwo Świat Książki. Warszawa 2006, s. 388.
13 G e n e ra ł W ładys ław  A nders „Bez osta tn iego  ro zd z ia łu ", W yd a w ­

nictw o Test, 1 9 9 5 , s. 28 .
14 Tam że, s. 8 3 -8 4 .

balski powrócił do Polski- do rodzinnej Łęczycy. 
Wkrótce otrzymał list od przedstawicielstwa II Kor­
pusu -  w  jakie j fo rm ie  m aja przekazać C zekal­
skiemu resztki należnego żołdu. Czubalski od p i­
sał i wkrótce został aresztowany z podejrzeniem o 
szpiegostwo. Po 6-tygodniowym śledztwie w  Łęczy­
cy , w  którym go maltretowano, został zwolniony 
z braku jakichkolw iek dowodów  winy. W  Łęczycy 
nie było pracy aż do czasu uruchomienia budowy 
kopalń rud żelaza w  połow ie lat 50-tych. Z bie­
giem czasu zdobył kwalifikacje górnicze i praco­
wał w  Łęczyckich Zakładach Górniczych do eme­
rytury w  1970 r. Później udzielał się w  życie orga­
nizacji kom batanckich, spotykał się z m łodzieżą 
szkolną i opow iada ł o swojej w o jn ie . W zbudzał 
ogólny szacunek i uznanie. Został także odzna­
czony przez w ładze państwowe. Zm arł 9 lutego 
2009 r. i został pochowany na cmentarzu w  Łęczycy 
z honoram i wojskowymi i górniczymi.

VII. O dznaczenia  wojskowe
Mieczysława Czubalskiego

Krzyż W alecznych -  na dany  w  1 9 4 4  r. przez 
gen. W . Andersa;

Krzyż M onte Cassino- nadany 3 marca 1945 r.; 
Gwiazda za wojnę 1 939-1 945 nadana w  1946 r.; 
Gw iazda Italia -  nadana w  1945 r.;
M eda l a n g ie lsk i „The W a r M e d " -  nadany  w

1975 r.;
Krzyż Kaw alerski O rd e ru  O d ro d ze n ia  Polski -  

n a d a n y  przez P rezydenta R zeczypospo lite j 
1 7 grudnia 1975 r.;

1 7 lis topada 2 0 0 0  r. Prezydent Rzeczpospolitej 
m ianow ał sierżanta M. Czubalskiego podpo­
rucznikiem W ojska Polskiego;

7 grudn ia  20 05  r. M in iste r O brony  N arodow ej 
m ianował M. Czubalskiego porucznikiem W o j­
ska Polskiego.

15 M e lch io r W ańkow icz „W rzesień Z a g w iq cy", W ydaw n ic tw o  Polo­
n ia , W arszaw a 1 9 9 0 , s. 28 .

16 Tam że, s. 309 .
17 Tam że, s. 311 .
18 Bolesław  Solarski, „N a  bo jow ym  sz laku", Z iem ia  Łęczycka n r 3, 

M a j 2 0 0 5 , s. 30.
19 G en . W . A nde rs , „Bez osta tn iego  ro zd z ia łu ", op. c it ,  s. 93 .
20 Tam że , s. 1 1 2 -1 3 0 .
21 B. Solarski, „N a  bo jow ym  sz laku ", op. c it ,  s. 31.
22 G e n . W . A n d e rs , „Bez os ta tn ie g o  ro z d z ia łu ", op . c i t ,  s. 153 ; 

Polskie C m entarze  W ojenne w  Uzbekistan ie , Rada O ch ro n y  Pa­
m ięci W a lk  i M ęczeństwa, W arszaw a 2 0 1 1 , s. 7.

23 G e n . W . A n d e rs , „Bez os ta tn ie g o  ro z d z ia łu ", op. c it., s. 152 , 
1 6 4 - 1 6 6 .

24 W  K ra ju  C edrów , Rada O ch ro n y  W a lk  i M ęczeństwa, W arszaw a 
2 0 1 0 , s. 5 4 -5 6 .

25 B. Solarski „N a  bo jow ym  sz laku", op. cit., s. 3 0 -3 1 .
26 Tam że, s. 31.
27 B. Solarski „N a  bo jow ym  szlaku", „Z iem ia  Łęczycka" n r 4 , 2 0 0 5 , 

s. 29.
28 Tam że, s. 28 .
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MIECZYSŁAW CZUBALSKI 
A  SOLIDER OF GENERAL WŁADYSŁAW ANDERS

Sum m ary

Mieczysław C zubalski, an uhlan of 4th Horse Shooters Regiment called Łęczyca 
Region in P łock, fo u g h t du ring  the Septem ber C am p a ign  in N ow og rodzka  C ava lry  Brigade 

under the general com m and of W ładysław  Anders. In the late autum n, as a prisoner of the USSR, 
he was taken away to  Novosib irsk and made to w ork  w ith deforestation

In 1941, when the Germ ans declared w ar to the Soviets, he reached to  recruitment po in t in the 
USSR where a new Polish arm y was being form ed by the General W ładysław  Anders. In 1 942 the 
a rm y m oved to Iraq w here it was equ ipped  w ith  adequa te  w eapon  and tra ined  su itab ly . M. 
Czubalski became a tank mechanic and along with the whole II Corps was brought to  the south of 
Italy where the allied arm ies, trying to  get to Rome, were struggling with Germ an

parachutists divis ions. Particu la rly , several b lood-soaked  figh ts  fo r  some hills to o k  place by 
A m erican , English, N ew Zealand 's, and H indu arm ies in the region o f M onte Cassino - most of 
which were unsuccessful. Thanks to the II Corps, together w ith the regim ent o f M. Czubalski, the 
cities of Ancona and Bologna were defeated.

A fte r the w a r in 1 9 4 7 , M .C zu ba lsk i re tu rned to  P oland, to his hom e tow n  Łęczyca. Soon 
afterwards, he was arrested and charged w ith espionage. A fter 6 weeks o f investigation, he was 
released from  prison due to the lack o f evidence. In the mid of the 1950s he started w orking in the 
iron ore m ine fo r Łęczyca M ining Institute. Having retired in 1970, he dealt w ith social works fo r 
local com batan t o rgan iza tions.
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